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Eksperci złożyli odmienne propozycye.
W  chwili rozstrzygającej. W  ostatnich chwilach przed rozstrzygnięciem.

Waża się losy G. Śląska! Przy najmniej iak, 
ta doniosła sprawa przedstawia się na zewnątrz, 
niewtajem niczonej opinii publicznej. Nie jest 
.jednak wykluczone, że za kulisami rzecz cala 
została już ugodo.wo załatwiona, a na obecnem  
posiedzeiiu  Rady Najwyższej rozegra się tyl
ko teatralna scena w której jedni będą grać 
tragiczną rolę pokonanych.

Ale o ile dla aktorów każda Iragedya dobrze 
się kończy inaczej dzieje się w rzeczywistości,
a. sprawa, którą dziś zajm uje się świat, m o
że m ieć w ielce niebezpieczny epilog.

Przem ęczona w ojną światową opinia publicz
k a  i dlatego lękająca się wszystkiego, eo może 
zak łócić to powszechne pragnienie, zaczyna 
wskazyw ać że Górny Śląsk m oże być drugą Al- 
zacyą po wschodniej stronie Niemiec, stw orzo
ną rękami państw koabcyjnych, które z Lakiem 
.namaszczeniem, likw idow ały skutki s ta re j'w o j- 
jny francusko- .niemieckiej. Sprawa Alzacyi była  
przez długie dziesiątki lat przyczyną zbrojnego 
pokoju w Europie, m yśl o rewanżu przenikała 
całą politykę francuską form ow ała sojusze i 
^broiła całą Europę. Sprawa ^górnośląska ma 
/wszelkie warunki i kw alifikacje , tak pod wzglę
dem  dar od owym, jak i gospodarczym , aby punkt 
ciężkości konfliktu przenieść ku wschodowi.

A  widoków na sprawiedliwa rozwiązanie 
sprawy śląskiej jest ogrom nie m a ło , widm o prz- 
granej polskiej nabiera z każuym  dniem, coraz 
silniejszych konturów rzeczyw istości. W  tercecie dy
plom atycznym  jedynie Francya stoi na stano
wisku t. zw. linii Korfantego, która obejm ując 
cały okręg przemysłu,wy Śląska, wykazuje w ięk
szość  polską. A7a terenie tym mieszka bowiem  
415.727 Niem ców, a 436.834 Polaków, a ilość 
gmin co rozstrzyga w edług traktatu wersal^ 
S d ego  wyKazuie ogrouuią przewagę po stronie 
polskiej. A’ a zdecydowanie przeciwnym  stano
wisku stoją rządy angielski i y  le sk i, kióre chcą' 
cały okręg przem ysłow y przyznać Niemcom. 
.Zdaje się, że południowe powiaty, przeważnie 
•rolnicze' , pszczyński i rybnicki ljęzśpoiytń do
stano sie Polsce.
t W  ostatnich dniach sytuacya o  tyle się jesz- 
iCze pogorszyła, że W łosi zarzucili kom prom iso
w ą linię Sforzy i przychylili się do opinii anr- 
gielskiej.

Jeszcze w ostatniej chwili odegrano niecną 
kom odyę przez stworzenie komisyi rzeczoznaw 
ców  którzy wprawdzie Śląska nie widzieli, ale 
'sta to mieli dokładne instrukeye od swych rzą
dów  _ w jakim  kie runka ma p ójść ich fachow a 
opinia. Może b yć że kiedyś pojawią, się wspo-. 
ranienia takiego dzisiejszego rzeczoznaw cy ze 
.skargą że g łosow ał wbrew swej woli i fachow ej 
w iedzy ale będą to juz tylko wspomnienia.

Jedynym argumentem skutecznie wojuje się 
w  sprawia śląskiej przeciw Polsce, tem mrianowi- 
'cie czy w adamnistracyi polskiej bogactwo tego 
kraju j.sgo do najw yższego poziom u techniki 
yozwinięty przem ysł nie zmarnieje.

Możb po& względem zdolności organizowa-

RZYM, 8 8. (Pat.) Półurzędowy komunikat 
donosząc o  wyjeżdzie pp. RonomTego i Della To- 
retty na Iconferencyę rady najwyższej stwierdza 
że W łochy pragną ustalenia takich granic Polski 
którrby jej zapewnić mogły suwerenność i po
zwoliły jej stać się czynnikiem pokoju i bezpie

czeństw a w Europie.
RZYM (E. E.) Dzieniki włoskie donoszą że no

w y minister spraw 'agranicznych zmienił zupełnie 
kierunek polityki swego poprzednika hr. Sforzy 
przedbwszystkiem w sprawie górnośląskiej. Mówią,, 
że między Anglią a W łochami przyszło do za
warcia tajnego układu.

PARYŻ (Pat.) Delegacya francuska do Rady 
Najwyższej składa się z Briands, Louchera i Ber- 
thelota.

PARYŻ (Pat.) Dzienniki zapatrują się na sy- 
tuacyę optymistycznie iw y r a ż a ją  pewność, że 
Briand potrafi bronić sprawy górnośląskiej.

PARYŻ (Pat.) , Tcmps“  pisze w  artykule w stę
pnym, żc rozpoczyna się tydzień, który rozstrzy

gnie o  przyszłości. Pow aga chwili nie ujdzie n J 
czyjej uwagi. Rządy koalicyjne powinny sobie zwal 
sprawę z tego ,że wchodzi tu w grę przyszcjet 
porozumienia angielsko-francuskiego i powoju eu
ropejskiego.

PARYŻ (Pat.) Lloyd Gtorge, Curzon Robert 
Horn i Hayashi przybyli do Paryża. Briand po" 
witał na dworcu- Lloyda Gsorgea i zaprosił go 
uo siebie na obiad. Na obiedzie tym o b ę d z ie  się 
pierwsza konfereneya. Jest nożiiwem ,że rozpo
częcie obrad1 Rady Najwyższej ulegnie zw łoce ze- 
wzglęań na przyjazd Bonomitego. Ma pierwszsm 
posiedzeniu' ma być omawiana sprawa wysłania 
posiłków na G. Śląsk.

PARYŻ (Pat.) Wedle inlormacyi udzielonej 
dziennikarzom konfereneya paryska potrwa 8 do 
10 dni.

LONDYN (E. E.) L. Ge u ryte zabawi \y Paryżu 
tylko 2 dni i wraca już we wtorek co  Londynu. 
Do tego cz&ra rezsfrzyg ie się sprawa gcrruteiasca.

„Pokój Europy zależy od uchwal paryskich*4.
BERLIN. 7 sierpnia (teł. w f ) .  , Daily C hronicie” w  artykule inspirowanym , który kieśb 

dobitnie niebezpieczeństwo położenia, pisze: Nie jest przesadą, gdy się stwierdzi, że przeszły
pokój Gurops TO wielkiej mierze zależy od uchwal, które będą powzięta w Paryżu. Kwesty a 
szląska, jeżeli nie zostanie sprawiedliwie rozstrzygnięta, stanie 8ię ftlzae^ą i botsr^ngi? ncwej 
Europy i zarzewiem  nowych wojen. Od rozstrzygnięć, które teraz zapadną, będzie za 10 lat 
zależało życie, wszystkich synów  naszego kraju.

prooozycye rzeczoznawców .
PARYŻ, 8 sierpnia (EE.). „G. Warsz.* podaje, że kom isye rzeczoznawców ukończyły ju; 

swe prace. Anglicy i Francuzi oparli swe w yw ody na zupełnie odm iennych zasadach. Anglicy 
opierając, się na czysto ekonom icznych postulatach sażądali prawie ca łego obszaru przem ysło
wego dla Hliemiee. Polsce godzą się oddać pow iaty: pszczyński i rybnicki, M ysłowice, Tarnów 
skie Góry i bubliniec.

lVlosi oświadczyli, że przyłączą się do lego projektu, który uzyska większość na Radzie 
Najwyższe te

PAJttYŻ, 8 sierpnia (EF Rzeczoznawcy nie doszli do porozumienia. Przedłożyli więc 
Radzie Najwyższej wyciąg protokołów  posiedzeń i wręczyli swe odrębne projekty podziału G.

Mija t  prowadzenia przemy sur w Polsce u ia je s l  
kraju i jego do najwyższego poziomu tądm iki 

,m'i ale zabija  nas ,w opinii świata bezprzykładnie 
nieudolna, administracya pańshŁw E  i stan go
spodarczy  państwa. Nieufność^ o kilBB m ów io
no co ostafflliej dyskusyi budżetowej w sejmie, 
odgrj vvai też niepoślednią rolę i będzie jednym  
z argumentów, który uzasadniał będzie niespra
wiedliwy wyrok.

Ale io w szystkE (8  się w  iej sprawie pisze 
i mówi., to tylko akcesorya dyplom aci iuvślą 
laleko realniej, aniżeli się to publiczności w y

daj e j aniżeli om  sami do tej publiczności mówią.
Tu walka idzie o  bezpośrednie interesy dziś 

(Obradujących, konflikt śląski jest konfliktem m ie

dzy Francyą. a Anglia., który z każdym dniem s.j 
zaoslrza od czasu zbrojnego pukonafyia Niemie
i  usunięcia ich  z m orza jako uiebezpieczae.a 
konkurenta dla polęgi angici kiej. P on iew I 
'Polska znalazła się w wubicie wpiywujw polilvl
.francuskiej, ta dla ratowania bliższych sol 
spraw, pośw ięcić będzie musiała, interesy be; 
pośrednie sw oich sprzymierzeńców.

_ Trudno się też łudzić, abv przygotowań 
dziś w yrok p a r s k i , speluit bodaj w  poważne 
mierze przywiązywane do sprawiedliwości nr 
d deje.

. Ale nadchodzi tez czas, aby pomówdć o k; 
rygodnych błędach naszej dyplom acyi. Postć 
raray się uczynić i tej porrzebie zadość.
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l  PARYŻ. (E. 7. sierpni;!. Pisma tutejsze
cbmoszą, w  Briand w poniedziałkowej mowie 
iswej na Tl. N odeprzeć ma twierdzenia, jako- 
*-ł>y Niemcy potrzebował! koniecznie kopalń gór
nośląskich dla. swego przemysłu. Briarnl stwier
dzi, że Niemcy lylko 0 proc. górnośląskiego 
fręgla  a p o tw b im u ją . W obec lego węgiel gól

noślnski jesl. niezbędny do pokrycia- zapotrze
bowania Polski, A ustrti Węgier i Czechosło- 

,wacyi. Nnslępnie przedsławi orzeczenie Le Rnn- 
,r!n i Noflęta, oclem spow odowania wysy!k>
(w ojsk na (1 S. Punkt ten w yw oła praw dopodo
bnie ze względu na. sprzeciw Anglii i W łoch 
żywą wymianę zdań.

f l o t a  p o ! s k a  d a  R a d *  : t s z  b i
Rząd potafti ufa w.sprawiedliwe ruzstrzygsiięcie.

W '.R ' /.\W Aw (Pal.) 8. st-upnia. Ylinisler- G.Khpdca Lędzi > przesądzony w spcsól) sprze
czny 7. artykułami traktatu wersalskie^?1 i 7- '*mr 
łą iudu w\ymon:|4w drodze pici.isęylu. Świadom 
lego, użył rząd uhm,ni \ jak w przeszłości, c te
go \vpfvwu moTalnago, jaki poafuda na R. telą- 
pkn, i£i? omieszka również użyć całej swej w ła-

jslwo spraw we.wnęlry.nyeh komunikuje: Nota 
wręczona dnia G. sierpnia i IN U przez posła 
poJsfcisgo w Paryżu p. Zamoykkitgo, prezyden
tow i Rady najwyższej, opiewa jak mi stepuje:

Panie prezydencie! W chwili gdy zgromadź,i . _
się fłaih; Najwyższa dla phwziecia decyzyi, któ- i dzv w obec w łasnych ' obywateli, wzyw ając ich 
ra, ustali nieodwołalny los Cl. Śląsk *, rząd p o l-;/ ’b> spokoju i zarhnwhitut zimtj-j krwi, JjaJJtdeż

przekopywując 3-b , by nie tracili ufności w du
cha sprawiedliwo^ i przorisla.wii i uli wielkich 
pańslw sprżymi jJFnnyeh, zjlomloJzoiTych w Ra
d /P ' najwyższej. Pelcn lego zaufania, silny tern 
pizekonanijun, że wyczerpał wszystkie środki 
będące w, jego rozporza/lzinuti, by zapewnić po
szanowanie dla decyzyi Rade najwyższej, rząd 
polski ośw iadczył w f jmję, i przez notę Prezy- 
denta Rady ministrów, że m ógł on użyć całego 
swego poparci;! moralnego i imałeryalnego dla, 
wykonania decyzyi, która uwzidędniając rezul
taty plebiscytu, byłaby w zupełności zgodną z 

.artykułami Iraktatn wersalskiego.
Broszę .przyjąć Panie 1 Prezydencie wyrazy 

mojego najwyższego poważania
Poseł Rp polskiej Zamojski.

ski uważa, że jest jogo obowiązkiem zw rócić 
;uwagę Waszej Eksceleiu-yi na okoliczności, któ
re według jego przekanania powinny być uwzglo- 
d n ir Ł  w l.ym m onijncie decydującym , Ruch, 
•który w pierwszy nlr dniach m ija  h. r. w y hu cl ił 
,na (!. Śląsku uspokoił się, dzięki m etodycznej 
pracy Komisy i m iędzysojuszniczej, popartej sku
tecznie przez moralną pom oc rządu polskiego. 
Nie należy jednak zppominąć, żo to uspokojenie 
.umysłów, m oże być tylko e/.asnwe. J<jjlvme szvb- 
;ka i oslideiizna rlecyzya, zgodn i z artykułami 
traklam wersalskiego, może przyw rócić ''porzą
dek' i lad na tery tur cum Ci. Śląska w sposób 
siaty, Rząd polski uważa za, konieczne przypo
mnieć przv lej sjios ibności, jakie skibki spow o
dow ały w maju u, r. już sa.no pogłoski, że los

r o s y j s k P e  d ©  E o s * @ p f «
REWEL, 8. 8. (Pat.) Gorki; mianowany został | <fn ości głodującej. Jedna z tych misy i, na której 

dyktatorem żywnościowym. Do Europy mają być!cze le  stanie Joffe, ma ńę udać do Polski i Cze> 
w ysliue trzy rusye w sprawie pom ocy ula lu-1 chostowacyi.

T r e s k i zbija popłosk: o wojennych 
p-ar̂ ch J&ssyi.

W ARSZAW A, 7 sierpnia (Pat.). .Jak donosi 
„W arizuw ssi G olos1-, w spółpracow nik gazety 
,,Nh.\vyj P u l1 u/.yskal wywiad z Trockim , który 
hmsgsrj^zbie zaprzeczył, jakoby miał rozgła
szać mowy przeciwko Polsce, Rumunii, kotwie 
i t. d. Armia rosyjska jest zdem obilizowana, a 
jej liczebność jest. trzy razy mniejsza, niż przed 
8— 9 miesiącami. Trocki zaprzeczył również 
w iadom ości, jakoby grom adzono wielkie siły r o 
syjskie na, Kaukazie. W  końcu Trocki zw rócił 
uwagę na Taktyczną interw encję zbrojną w Ro
ści ze slrony Japonii

ROZRUCHY CHŁOPSKIE W  ROSYI.
W ARSZAW A, 8. 8. (E. E. Radio) , Radio 

sowieckie kcuuiaiku je, że w  guberniach nadwoł- 
"żańskich wy puchły rozruchy chłopskie. Następnie 

radia donosi o powstaniu chłopów w gubernji 
tatrbowskiej i *wormesk;ej. której ofiarą paoły 
setki kcmuTdstow i urzędników sowieckich.

-
SOWIETY PRZED UPADKIEM.

LONDYN, 8 8. (E. E.) W  angielskich kołach 
politycznych m ówią o bliskim upadku rządu so 
wietów. Jak) naczelnika kcnlrrewolucyi wym ie
ni aj e gon. Brasilowa. W prowadzona ma być dy
ktatura wojskowa która przygotuje grunt dla m o
narchii konstytucyjnej. Komisarze bolszewiccy w y 
słali już ponoś .swe rodziny zagranicę, a sami 
zaopatrzyli się na wsz-iki wypadek w paszporty 
niemieckie.

nkchdi* ruumy 8 sisrp n ia.
Związek sirzełccki wc Lw owie postanow ił 

uroczyściej obchodzić święto żołnierza polskiego, 
który 7. bronią-w  ręku pod polskim  sztandarem 
w 1914 poszedł w  bój o Polskę ludową.

. W  ; óbotę, 6 sierpnia odbyło  się uroczyste 
przedstawieióe wt teatrze m ałym . S łow o wstępne 
wygłosił Maci a lek — Drezes obw odu  Z. Strz. 
podnosząc,;; że o to — o czem śnili nasi p£ 
wstań cy — poszli Walczyć legioniści, którzy pod 
wodzą Komendanta Józefa Piłsudskiego wkro 
czyli do Królestwa uważając, że w tej wielkiej 
wojnie ludów musi naród polski orężem zazna
czyć że żyje i dąży do niepodległości.

W  niedzielę 7 rano oddziały ćw iczące związku 
strzeleckiego w sile bojow ego batalionu odbyły  
ćwiczenia na wzgórzach pi licho wskich, gdzie od
dano cześć bojow nikom  Kapuścińskiemu i W iśnio- 
wieckiemu. Na zakończenie odczytano pierwszy 
rozkaz Piłsudskiego w-ydany 6 sierpnia 1914 do 
kom panii kadrowej.

Przy dźwiękach muzyki kolejowej przema 
szerowały oddziały pod dowództwem po1*- ^ z - 
piaka przez miasto obok pomnika Mickiewicza 
i pod lokalem związku przy ulicy Ossolińskich 
12 nastąpiło rozwiązanie oddziałów.

Popołudniu  odbył l się festyn w ogrodach 
Slrzełnic.y

Związek strzelecki tym obchodem  zaznaczy i, 
że nawiązuje do tej idei, z której wyszły legmny 
—  a o  czem dzisiejsi twórcy wOjSka dość częste 
zapominają.

?Jrzędy celne na !Jf?rainls sowieckiej.
ROW NO, (Riisspress) Na granicy polskiej 

władze bolszewickie utw orzyły urzędy celne w 
następujących punktach : w  Żytom ierzu, Bercły« 
czowie. W innicy, Proskurowic i Woiocizwskacli.

-
Bolszewicy protestują przeciw samo

dzielności Galicyi wschodniej.
RAWND.. Rufesprcss). Dziennik kijowski 

;;;Knmuids(.“  w Nr. 142 pośw ięca artykuł w stę
pny projekrom o utw orzenia,państw a ntezuleż- 
p eg o  z Galicyi wschouniej. Eazeta dochodzi do 
jiT-zckona.uifi, że p o w ia n ie  podobnego^ niezale
żnego państwa byłoby wielbieni niebezpieczeń
stw em  dla Ukramy sowieckiej.

 ♦*♦--
MOŻLIWOŚĆ ZERWANIA ROKOWAŃ ANGIEL 

SKO-lRLANDZKlEi.
LGŃilYN Pat.) 8. sicrjinia. Decyzya rządu 

w  sprawi; w> pi iszczenia na w olność wszysłkieb 
jsiifffdnistów, cz*.łnlrów parlameńYu z wyja.tktein 
ćia c Owena skazanego za morderstwo, vrywoła- 
la. w TrlanSyi no\rażną syluac.yo. Jak słychać, 
gal.-iact irlandzw grozi zerwaniem rozejmu, je 
że J i Mac Owen trio zostanie w wpuszczony na* 
wolność.

 * « + —-

LOT PPZE7 ATLANTYK
IIORSEA. jP at.) 8 sierpnia. Przygotowania 

do lotu przez Atlantyk już ukończone. Lot odbę
dzie się z końcem  sierpnia, prawdopodobnie dnia 
>2ó li. m Rolo kontrolną i asekuracyjna, pełnić 
,będzie ;JS ślartców maryuark angiełsldoj i aine- 
rv kań skin i.

Wyfeucłi w kopalni w Sosnowcu,
Sosnowiec, 6 sierpnia.

W  dniu 3-go b. m. około  godziny 10 wiecz. 
na dole kopalni w tak twr. pokładzie górnym, 
polu północnem , na głębokości 280 metr. nastą
piła straszna eksplozya m ateryałów w ybucho
wych.

Mianowicie w magazynie z substaneyami 
w ybuchow em i, ulokow anem i w osobnych , izo
low anych i zam kniętych herm etycznie kom orach  
z niewyjaśnionej dotąd przyczyny zapadły się; 
kapiszony, m icdzianom it, m iedziankit i dynamit, 
pow odując straszny wybuch powtarzający się w  
trzech odstępach i pożar w c h o d n ik u

W ytwarzające się gazy niesione prądem po 
wietrzą dostały się do szybu, a tam zatruwały 
napotkanych na drodze górników.

Ogółem  jest 13 ohur, z tych 7’ fńłU górników 
udii3tfo się i wydobyto ieh martwych, odraza 
zaś 6-ciu  odesłano w stanie groźnym  do szpiiala 
T-wa „Hr. Renard*, gdzie jeden z nich walczy 
ze śmiercią.

Prócz tego udusiło się 9 koni.
Na miejsce w ypadku zjechała kom isya sądowo 

lekarska na czele z p r o k u r a t o r e m ,  sędzią śled* 
czym  i władzam i policyjnem i, która prowadzi 
odpowiednie dochodzenia.

Estageigggitw

MOWA ENUNCYACYA L. GEOBGEfl PRZEClYr 
POLSCE.

PARYŻ, 8. 8. (E. E.) ,Intransigeanf< podaje 
poułąd L. Georgea na sprawę górnośląską, wypu
szczony w ( rozmowie z pewną znaną osobistością. 
L. George uważa, że kwestya górnośląska może 
być ińcbezpicczną dla traktatu wersalsK.eai(- 
Uwala za Konieczne, by w sprawie tej pcw zią£ 
dacyzyę bez względu na sympatye czy antjT>aiye 
Polacy muszą szanować traktat wers., jem*1 
u.i.uu jećyrie zawdzięczają swe życie. L- George 
nie chce dopuścić do tego aby Polska uzyskała 
G. Śląsk zapomocą walk, co stałoby się. 
uwzględniono zącama Kornfantego L. GEO 
zarzuca Polakom cŁhadzęcie tYitea jako jnew.a- 
sawośó. Uważa że alianci mogą żądać od Niemców 
wypełnienia traktatu pod1 warunkiem, że surm go 
będą szanowali. Zapatrywanie to jest wedle L. Ge
orge nietyiko postulatem honoru lecz i lo^unm.

i i i  [1111
-  k a a m a lc k a  s-

Od 9-go 
sierpnia br. MA ROZCROZU dramat w 4=ech aRtseh,

Ponaóle iiio to w e a isp o ism e  prosi
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K l ę s k a  g t o c t a u r a  m
KONSTANTYNOPOL (Russpress). , Prawda" 

z dinia 24 lipca komunikuje: W  gub, samarskiej 
ludność miejscowa spożyła już wszystką trawę 
bez względu na jej jadalnośe; żołędzie uważane 
i-ą tam za przysmak. Chłopi 'zamiast Chleba jedzą 
cnrzan; suszą go, następnie trą i  wypiekają 
chleb. Mieszkańcy z nad W ołgi opowiadają: My 
bierzemy lifcie lipy i koński pomiot, trzemy na 
miazgę, dńśatimy 1/3 mąki i wypiekamy chleb, 
który ps* koloru zielonego r-smakuje nieźle; tyl
ko że ' * ‘ ov.iok szybko puchnie i umiera.

Na przestrzeni 1500 wiorst na linii od  W ołgi 
do Turkiestanu ci a orną dziesiątki tysięcy zgłodnia
łych starców, kobiet i dzieci, błagających już nie 
o chleb, lecz tylko o  snłeśniałe skórki, aby c o 
kolwiek żuć.

— —
BERI IN, (Russoress). Z  Moskwy donoszą, że 

komitet obywatelski pom ocy głodnym wysyła za 
granicę dwegacyę, w  skład której wchodzą: Ku
skow i, Gclowin Joffe, Bechterew i Łunaczar-
skii.

— «•«—
BERLIN (Russpress). W  Berlinie otrzymano 

radia, wysiane przez Cziczerina z Moskwy i skie
rowana oo wszystkich państw zachodu. Radio p o ' 
ciajo do wiadomości, że 18 milionów ltt*M cierp: 
z po wat o  k lęcii głodow ej; przedstawiciele państw 
cudzoziemskich, którzy pospieszą dla ratowania 
ginących z głodu, będą mieli zupełną swobodę 
uija-.aiia na tery t„ry urn. Rosyi sow.

LONDYN (Russpress). W  dniu 3 sierpnia wy- 
piynął z portu w  New-Yorku statek norweski 
„Braker" z ładunkiem 2 tys. ton mąki amerykań
ski et orzeznaczonni dla głodnych w  Rosyi sow- 

— «•♦—
BERLIN (Russpress). W  Berlinie został zor

ganizowany niemiecki komitet pom ocy głodnym 
w  Rosyi sow. Niemcy dadze pom oc głodnej lud
ności Rosyi w  porozumieniu z międzynarodową 
organizacyą Czerwonego Krzyża. W  tych dniach 
wyruszy do Piotrogrodu staieic Czerwonego Krzy
ża z personalem lekarskim, lekarstwami i środ
kami żywności.

— —

RÓŻOWE NADZIEJE KRASSINA.
BERLIN, (Pat.) Krassm wbrew groźnym., wie- 

śdt n z R osyi twierdzi z pełnym  pn.uzyazmem, że 
sowiety wejdą w  stosunki handlowe z Europą, 
że otrzymały szereg korzystnych ofert, że mają 
podostatkiem pieniędzy i że wreszcie kryzys gło
dowy będzie zażegnany przy pom ocy obecnego 
rosyjskiego komitetu głodow ego i prywatnej p o 
m ocy ludów Europy, zorganizowanej przez bra
tnie związki komunistyczne. Krassin Wyraził także 
przekonanie, że rząd' sow ietów  wejdzie w  stosunki 
dyplomatyczna ze światem oraz że dostanie za 
g. anicą większe pozyczki.

o o

Z KRAJU GŁODU,
GDAN8.K. (RusspresF1). ,E cho‘ ‘ kowieńskie 

winduje się ze słów  uciekinierów z gub. nad- 
w olżań .ldcly  że w Saratowie i innych m ię jsco - 
jWnśtiach ipidem ia przybrała zastraszające roz
miary. Wyrniarn po 150 —  160 osób dziennie. 
.Ofiara,mi pada, również w iększość personalu le
karskiego^ sanitarnego i studentów. W kwialnm, 
m aju i czerwcu panow ały rdozwykłe upały, pod 
w pływem  których miasto zostało skazane na. 
^ ag ładę. W iadom ość/ o głodzie nie są bynajmniej 
przesadzona; przeciwnie, są raczęi nieścisłe. Po
sucha wypaliła całkow icie urodzaje na polach

,11 guhernii. Za  pud mąki razowej p łacono 300 
tys. rubli. D oszło do tego^żo w ieśniacy, którzy 
uprzednio dostarczali m ieszkańcom  miast arty
kułów  spożyw czych w  zamian za. różnorodne 
tow ary obecnie zw racają też same przedmioty, 
b łagając o  kawałek clileba. Zdarzają się wypad
ki m ordów  z głodu. W  dzień wszystkie okna, 
,w Saratowie są szczelnie zasłonięte, ponieważ 
krążący po m ieście wygłodniali nędzarza czę
sto rzucają się na jedzących  cośkolw iek i w y
dzierają im najczęściej z życiem.

j/iimochoclerri

0  ;fCUD wTSEY".
Z  powodu nadchodzącej rocznicy zwyciętswa 

nad bolszewikami 15 sierpnia r. ub. pfSez wojsk i 
polskie arcybiskup warszawski wydal list paster
ski, w  którym m ówi:

...Stała Się rzecz wielka, którą nawet niewie
rzący n a z w ij Cudem nad Wisłą... A chociaż po 
zwycięstwie na ustach niewierzących widzkjŁ.nr 
nieraz sarkazm, gdy m ów iono o  Cudzie rad W i
słą, zwycięstwo nasze pozostanie na zawsze wicl- 
kiem zwycięstwem i o  Cudzie nad W isłą będzie 
pisała po wsze czasy hislorya Polski i historya 
świata"...

Tak pisze kardynał Kakowski.
Inaczej sądzą o  tern władze wojskowe. 
Warszawskie D. O. G. wyaało dnia 3 sierp

nia b. r. następujący rozkaz Nr. 13.9:
Zgodnie z programem ..Rok Żołnierza Pol

skiego" kierownicy oświatowi zorganizują i w y
głoszą pogadanki w  miesiącu sierpniu

...w Il-giej dekadzie: w rocznicę 15 sierpnia 
wygłosić pogadankę, uprzednio dobrze przygoto
waną na odprawie kierowników oświatowycn o 
odparciu wojsk moskiewskich od wrót W arszawy
0 wąsikiem zwycięstwie \jg^sk'a naszego pod d >- 
wóaztwem J. Piłsudskiego nad Moskwą, o  ochot
nikach, którzy zasilili ofiarnie zmęczone szef/g : 
wojska. Główny nacisk położyć na wojskowe i 
narodowe czynniki w: fakcie odniesienia zw ycię
stwa nadt Moskwę rok +em.> Tylko nieletnie dziew
1 kobiety mogą myśleć, iż od bolszewickiej nie
woli moskiewskiej ocalił nas nadprzyrodzony „Cud 
nad W isłą". Żołnierz polski wiedzieć powin' n. 
że nie był to cud1, a rezultat wielkiego, pianowego 
wysiłku zbrojnego, rezultat dobrze przygotow a
nego uderzenia i umiejętnie prowadzonego kil
kutygodniowego boju, którym wojska nasze i jogo 
wódz naczelny chlubi się przed innemi wojskami".

Na powyższy rozkaz oburza się w ^Rzeczy
pospolitej" ks. Goalewski, który na pom oc opa
trzności woła aż gen. Hallera i -Weyganda...

Chociaż nie jesteśmy miliiarystycznie nastro
jeni, w  tym zasadniczym sporze niędzy kapitułą 
warszawską a władzami wojskowemi, tym o.-ia- 
nim, jako kompetentniejszytm, musimy przyznaj 
słuszność. Tern więcej, że na poparcie swego 
stanowiska mają one tysiące mogił i kalek.

aura Caflsso
O p o w i a d a n i e  h i s t o r y c z n e

p r z c x

A l f r e d a  M e i s n e r a ,

W  tej trudnej sytuacyi Genua zwróciła się do 
Francyi, która republice dłużną była m e/kie su
my, ażeby nie m ogąc już utrzymać się c  własnej 
sile, siw orzyć sobie armię posiłkową. Francya nie 
namyślając się długo, podliła uciśnionemu wierzy
cielowi dłoń pom ocną i obsadziła natychmiast' 
słowne 'miejscowości w  Korsyce: Bastia, Ajaccio, 
Calvi, Aigałoja i Gan F lcrm io  na razie tylko na 
lał cdlciy ifcz  bezwaj.picnia. odraził z zamiarem 
i myślą uboczną umorzenia kosztami tej wypra
w y swych genueńskich długów, a nadto zagarnię
cia •5a siebie zbuntowane] wyspy. Nie biorąc sa
ma udziału w  wojnie, Francya miała kryć#tyły 
Genueńczyków i umożliwić im pokonanie pow 
stańców.

Na morzu prześcignięta dawno przez inne na
rody republika genueńska miała w  chwili, gdy ejuż 
na Korsykę liczyć nie mogła, i lądowe swe siły 
zredukowane do minimum. Z  posiadłości niegdyś 
tak rozległych, zatrzymała tylko wąski pas ligu
ryjskiego wybrzeża. Do bankructw* noralnego 
przyłączyło się jako nieodłączne także bankructwo 
Snateryaine. Kłopoty finansowe stały się chorobą 
chroniczną, co wynikło oo  części z powodu umaiej,. 
słonych dochodów, po części zaś z rabunkowej 
gospodarki i trwonienia majątku państwowego. 
Polityka genueńska była odtąd codzim ną walką 
z bLżą.cemi potrzebami, na co zwyczajna środki 
pi?, zawsze wy starczały; kierownicy , rządu nic 
rzadko zmuszeni byli uciekać się do wymuszenia, 
lub do praktyk oszukańczych.

Taka była sytuacya Genui w  r/^i866, gdy Maria 
Kajetan Cambiasso dzierżył godność doży. W  rze
czywistości republiką rządziło kilka rodzin z w y 
sokiej szlachty i nędzny senat, który możnowład- 
-com niczego nie odmawiał, coby i jemu jakiś 
zysk przynieść mogło.

W  tych stosunkach Cavaliere Turbini, którego 
poznaliśmy w poprzrdnim rozdziale, był człow ie- 
-kiem najodpov,ienniejszytn. Był jakby stworzeny 
dla tego .niasta i panującego w nism ducha. 
Gdy wszyscy jego koledzy w urzędzie byli zroz
paczeni, on znalazł zawsze wyjście; gdy coraz to 
nowe kłopoty zniechęcały wszystkich innyrh, on 
zawsze znalazł radę; kilkakrotnie już w czasach 
największej posuchy odkrył jakieś tajne źródło 
finansowe i z zadziwiającym sprytem potrafił 
z niczego wykrzesać pieniądze

Ti świetne m u lta ty  nie postawiły wpraw 
dzie repuoiiki na nogi, lecz to nie było bynajmniej 
zamiarem sprytnego finansisty, ani też jego po
mocników. W ystarczało mu, że mógł zadowolić 
swych protektorów, że stał się im niezbędnym;, 
a pozatem zabezpieczył sobie zawsze mniejszy 
lub większy udział w uzyskanej zdobyczy.

Gdy cavaiiere Turbini w  godzinach przedpo
łudniowych wszedł do swej kancelaryi, zastał tam 
szefa marynarki i hrabiego Durazzo, radcę re
publiki, którzy czekali na ńłSfeo.

— , Drodzy przyjaciele" — przemówił od: 
progu wesołym tonem — „c2y nie wiecie, gdzieby 
można znauść jakiś skarb ukryty?"

— „O tak" —  zawołał Durazzo — „w  pań
skiej g łow ie !"

— „Słusznie — rzekł szef marynarki Vol~ 
tello — „tylko, że skarbu tego nie nazwałbym 
ukrytym; nie ma bowiem w  całej Genui cz ło 
wieka, któryby go nie znał".

— „Jesteś pan brzydkim pochlebcą, hrabio!"— 
rzekł Turbini, klapiąc go przyjaźnie po ramieniu.— 
„Słowa pańskie są największą przesadą, a okaże 
się to wterótoe, gdy pan znów z próżnemi rę

koma stąd1 wyjdzie. W szak przechodzi pan z pew 
nością zainl-atowac uchwalony przez senat kre
dyt dodatkow y?"

— „Naturalnie, że przychodzę w tym celu" — 
odrzekł hrabia. — „Lecz przynoszę ponadto je
szcze.nowe żądanie. Oto sprawozdanie urzędów e!"

Podał Turbinie mu arkusz.
— „Innym razem" — zawołał minister finan

sów  — „innym razem, hrabio. Po co  mam czy 
tać? Nie otrzyma pan t' lak ani solda".

— „Idzie tylko o tysiąc scudi".
— ^Wszystko jedno, nie możemy w  tej chwili. 

Lecz o  cóż idzie?"
— „Katastrofa na morzu. Nasz okręt San 

Lorenzo w drodze powrotnej z Levanty przebył 
ciężką burzę, i z trudem tyiko zawinął do Malty. 
Nie może ruszyć w  dalszą drogę — kapitan żąda 
usilnie"...

— „Do kroćset!... San Lorenzo uszkodzony! 
To nasz najlepszy okręt!" — zawołał żyw o Du
razzo.

— „A gdyby nawet" — przerwał Turbini -  
„cała nasza flota była uszkodzona i czekała przeć; 
Maltą na rtperaeyę, nie mógłbym jej w  tej chv, i 
uruchomić. Żegnam rana, kochany hrabio, mus sz 
pan czekać".

Szef marynarki wyszedł, spuściwszy nos na 
kwintę. Turbini został sam nn sam z Durazzą.

Durazzo był młodym dyplomatą, wysyłanym 
niejednokrotnie jako delegat w drażliwych rni- 

syach; charakter jego przypominał typ francuskiej 
szlachty z owej epoki; intrygant, frywolny, marno
trawny, niesumienny. Miał lat trzydzieści kilka 
i mógł jeszcze dojść daleko, należał bowiem do 
jednej z najmożniejszych rodzin, dzierżących m o
nopol rządów w Genui. Rodzina jego nie ustępo
wała co do znaczeni i rod o ®  P n in  Fiesci S: i- 
noła, Grimaldi i' !A#asfalt: jeden z wujów jago 
miał wszelkie szanse .zostania doża w następ
nym  roku.

(C d. n.).
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jYowiny z dnia,
Lwów, 9 sierpnia 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
W ii wtorek 9 bm- „Faust", opera, Getiouda.
We środą 10 bm. 7Biały mazur". operetka, Lehara.
We czwartek U bm. „Czar munduru-, operetka, 

Świerzyn Wicpo.
Vfl piątek 12 bm. ,,Biały mazur", operetka, l.ehara.
W sobo ą 1.3 bm. „Ripoletto'moc/era, Verdiego. < io- 

ściny występ Dawida Jarosławskiego i Franciszka Bed- 
lewicztt.

W niedzielę 14 bm. „Czar munduru'', operetka. bwie-
rzyfiskiego.

W poniedziałek 15 lv- f igoletto*, opera, Verdic- 
go. Gości my występ Dawiu- jarosławskiego i Franciszka 
tśedlewicza.

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

—

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO11 (Gródecka 2 b): 
gościnne występy K. ADWENTOWICZA.

We wtorek bm. o gouz. 8 wiecz. „Ojciec", dramat 
w 3 aktach Str>n4rerga.

W Środę Id bm, o godz. 8 wiecz. (po raz pierwszy) 
,W  przystani" dramat w .3 aktach Jerzego I ngla.

V,1 czwartek U bm. ( ;o raz 2-gi) „W  przystani*.
 —

P m L s i ę K ó w a n i e .
U wtulam za swój ra jów ię^  y obowiązek z ło 

żyć na tej croazź rut>erJ.c ulej sza, z głębi serca 
płynące podziękowanie WPp. Drowi Feliksowi 
K6f.igsbcrfcj\vi, lekarzowi lwowskiego Tow arzy
stwu Ićatunk wag o, oraz aiatrunoftw sni kapita
no vfi W „.-jak Powkicit juko taż pełniącemu służbę 
pj.i-:yu:itoiVi L. 424 za pom oc udzieloną mojej 
szw djzow ej p. Zoili Feiogoki w czasie nieszesę- 
śiwt-gp przypadku, który ją spotkał podczas jazdy 
irar.ira,brn ;a iini L-J 5 sterprLa 1921 o godz. 
2’50 przy ul. Kaci-iflirzowskiej

S d s s ł l s a a R a - P a l l a k
dyrektor

r.m w  7łK w e  L w O w i e .

— #«<y—-
POWROT KOLONII RABCZAŃSKIEJ T. O.

SI. Biuro głów no, T O. M. zawiadamia, że kolonia 
iabczpuskn po w raca jio Lwowa. w ćzwnrlt-k 11. 
Mierpuia b. r t> godz. 7-me,j rau“ .

Rodzim* i opiekunów 1: kolonistów są obo
wiązani odebrać .na dworcu głównym, młodzież 
z rąk kierowniku kolonii! którego ohowiiijzek 
jo pic kg nadzoru kończy sil* /.'chw ilą  przyjazdu 
<lo Lwowa.

KONKURS ZaAC/łKJ POCZTOWE. W 
dmiu ,29 l d*/ czerwca r. b. r-oz strzyknięty zosiaf 
konkur-s na nowe znaczki pocztowa, ju ry  przy
znało -i piorwsze nagród',' i jedną duigą arb mai. 
Jiarlłnnibjo/.ykowi j -dua. f&ćrwsz-i ari. nia.l. Ku- 
ghiń-kk-un' pozosuil- 4 dcmgic nugrnRr pr/.yzua- 
,110 aUyslni-i 1. Ugór ki .-wieżowi, 2. liusarhicmu, 
U. Rnfnanuso.wi- Odcrik-ldowi^ łącznio i 4 O: 
LhiuppówiiL-.

Z  TEATRU MAŁEGO. Repertuar bieżącego 
tygodhi-i -przedstawia się nader interesująco, gdyż 
ukażą się na scoftte Teatru Małego aż dwie pre
miery. z których pierwsza p. t. „W  przystani-*' gra
na będzie w środę 10 bm. Dramat Bujda poruszają
cy z -niezwykłą siłą problem religijny zbliżony 
jest wyborem  środowiska i siłą c-kspresyi 'do u- 
tw orów  nijtrzów  skandynawskich i czyni — po
dobnie jak cne wstrząsające do głębi wrażenie.

Główne ru-le spoczywają w rękach no. Adwen
towicza, Mic.hnowskicj, Ckórnickiego. Kwiatkie- 
wiczowej, R.Jschid i Cuanowłkicgo. którzy ‘w dra
macie tym znajdą szerokie polo do  popisu.

Drugie przedstawienie ,W  przystani11 w czw ar
tek l i  Lnu.

..UCZCIWY** MAJSTER. R majstra ślus. Ja
nusza przy ui. Lindego terminują dwaj ch łopcy) 
którym majster każe robić od 7 rano do 10 w ie
czór, -.a za pracę pozagod/Jnową płaci im po 5 
mk za godzinę.

Ponieważ chłopcy nie chcą i nie mogą tak 
długo pracować p. majster wyrzucił ich z term ii- 
nu, ab którego ukończenia jednemu chłopcu bra_ 
kuje 3 miesiące.

M o/eby instektorat pracy zajął się tym panem 
i lut niebu em pojmowaniem przezeń obowiązków 
w oŁiec uczniów .

0  KWATERY IM,A 'UIZYJEZUW CU NA 
„TARGI WSCHODNIE-1. Prezydyuram. W ydz. W y. 
konawczy uTargów W schodnich '1 zwraca się do 
m ieszkańców Lwowa aby w miaro sil swoich 
spń-szyli z pom ocą miastu w pomi&szciwniii *|>ś- 

■ri,. Wydział W ykonaw czy wyznacza za pokój 
imu-bk/wany wraz z pośtielą z osobnym, w ch o
dem 600 rok. za dobę, przechodni 400 m5c., a za 
dodanie drugiego łóżka z p ośrrdą  <100 mk. Ponie
waż wielu nu^pzkaitciYw z uawodn d iożyzny opa
lu zamyka na zimę !. Jul) 2 pokoje, spodziewać 
się należy żo pokoje tu odstąpią ua 10 di u 
uTargii'* hcz oh a .y j. że. pokoje te będą kiedyś 
zairk\>ironane gdyż miasto nic-wąipliwie uw
zględni ż f odstąpienie pokoi ua czas „'Largu11 
io lyiko ofiara dla. w.spphułgo dobra.

.Mieszkania należy / 'r iu sz fć  w biurze uiiosz- 
kauiuwciii ;;Targó\v w sdhotfnidl" oJ. U a1 ni-i 15. 
-od godz. 9 — > L i Ixf, -1 — 7.

P O /A R  WĘGLA. TT niedzielę- vr południe 
w fabryce Hackera za rogalŁ i Żółkiewska,„zajął 
się w m agazynie węgiel złożony w ilości około 
20-1 u wagonów. Sfrnż pożarna wiało m iała tru 
du z ugaszeniem ognia, i > pracow ała do w czo
raj zrana. Ostaiecznie ogień ugaszono

OKRADZENIE ARTYSTKĘ Sarze Awerbach 
nrlcstcc operowej z Udossy zam. w bolclu  ,A1»- 
!wizia“  p iły  ul. il;a iźnicklPj -skradł jej znajom y 
Jzr'a.<-I W cinjnb z ( )-l° s s c  zb>ia. papierośnicę z 
^ryiantami wartości 150.091.) fvk'., złotych  fran
ków 11) sztuk po .40 guldt-nów hgk-nderskioi), 
zloly pi.-rścień z dużym  brylaniem , uraz golówka 
.17).000 łirlc. i Ó00 lei rumuńskich. Wcinrub rze
komo ściek ł do Pbkaresztu.

NIEDOSZŁE SAMOBÓJSTWO. Przedwczoraj 
w  południa w  ulicy Łyczaków?klej rzuciła się pod 
w óz tranu aj o wy Ł. D. 1, 146 niejaka W iktorya K .' 
liczącą lat 18.. zamifeszkala przy ul. Żullńskiogo 1.
6. Przytomny m otorowy Nr. 729 w jednej chwili 
zoryenlował się w sytuacyi i wstrzymał w óz na 
miejscu tale, że desperalka nic odniosła ciężkie
go obrażenia ciała. Powodu usiłowanego samo 
Uójstwa policya nie mogła siwitrdzić.

ROŻNE KRADZIEŻE. Nocą przez otwarta o . 
kna dostali się złodzieje do mieszkań Piotra Be 
dnarza przy ul. Karpińskiego 1. 17, i do Jakóba 
Spota -na placu Jura i. 6, g-uzie skradli garde
robę wartości po 69.000 mk.

 ——

P o d z i ę K o w a n i e .
Dzięid nadzwyczajnie umiejętnęj i troskliwej 

opiece leKarskicj K p y ch  PP. Dr. Bronisława Ko
złowskiego, dyrektora szpitala powszechnego w 
Drohobyczu i Dr. Izydora Wildera w  'Drohoby
czu. żona moja ciężką i >ebezpieczną chorobą 
dotknięta, odzyskała zdrowie.

W ny Pan Dr. 3ronis'aw  Kozłowski dokona? 
trudnej op-cnicyi z jak najpomyślniejszym i wprost 
zdumiewającym wy«iikfem, a Dr. W ilder jako le
karz dom owy wiele przyczynił się c o  uzdrowie
nia chorej, także dziecko moje, gdy zachorow ało1 
na ostrą szkarlatynę uratował od  śmierci.

Obu znakomitym i serdecznie oddanym cier
piącej ludzkości przedstawicielom wićcizy lekar
skiej, składam na tein miejscu tysiąckrotne dzięki 
i serdeczne Bóg zapiać.

Drohobycz, dnia 9 sierpnia 1921
Oskar S i P i  r, przejbysJowtac.

— —

— WAŻNE TYrLKO OD 1—15. SIERPNIA. By 
pozostać w dalszym kontakcie z moją Szan. klien
tela, a w  szczególności z klasą urzędniczą, post a - 
now M B  ulżyć jej w zakupnie na czas feryi letnich 
najpotrzebniejszych^towrarów konrekcyi damskiej, 
kombinacyi sweterów', spodnie, pończoch i bie
lizny damskiej i w  tym celu zniżyłem ceny dotych
czasowe o  20 procent. Proszę korzystać ze spo
sobności D. Eis.nberger Lwów, ul. Jagiellońska 
11. a.

 .+•+---

f F la p p a p o H i J ó a e e i dentysta
p r z y j m u j e  u S .  A k a d e * s s i c k a  I  1 0 .

— ---

— TYLKO OD 1. DO 15. SIERPNIA karżystna 
sposobność dla kupców'- i odsprzedawców. W szel. 
ki? towary letnie, iakoto: suknie, bluzki, szlafrok^ 
niektóre sorty bielizny' batystowej i kanm nacye 
o  20 procent taniej D. EhestóLTg -  L w ów  — ul. 
Jagiellońska 11 a.

— —
— PQSZUKl>TĄ SYNA. Z końcem czerwca 

b. r. wydalił się ze szkoły realnej w  Sniatynie 
Józef Szpan, uczeń IV. kljylat 18, blondyn, śred
niego wzrostu,1 oczy siwe. Za wskazanie miejsca 
pobytu lub odstawienie do Magistratu w  K osowie 
przeznaczają rodzice 5000 rrikp. nagrody. —- Jan 
Szpak.®

 —

Podatek pracowników psnstwow.
Objawy niezwyidej jednomyślności, jakie ce 

chow ały Ogólny W iic  MaaifestEcyjny pracowni
ków państwowych, odbyty w dniu 23. lipca 1921 
przy współudziale delegatów ca ł;j’ niemal M ało
polski, jęk nie mniej dowody dobrze zrozum ia
nej solidarności, zadokumentowana w naisyłac-yra' 
podatku wieCowjnm tak m  Lwowa jak i ł? szystkicłi 
miast, a nawet z najdrobniejszych zakątków kra
ju przez pracowników państwowych Wszystkich 
resortów i kategoryi służbowych, usiłuje w po
ważnej ,■chwili, gdy idzie o dobro całej srogo 
uziś upośledzonej warstwy pracowników pai 
stwowych, zamącić garstka ludzi 'żyru; acych się 
jako „Związek urzędników z akadernickiem w y
kształceniem11.

Stwierdzamy tu przedewszystkiem z całą sta
nowczością, że cały ogół pracowników państwo
wych T.ie tyiko z aka.iemickiem wykształceniem 
ale z poważnymi stopniami altademickiemi soli
daryzuje się z poważną akcyą, będącą zupełnie 
na czasie w obec krzyczącej wprost nędzy ogółu 
pracowników państwowychj, i nY tylko nie popiorą 
lecz owszem potępia destrukcyjną robotę kilku 
Panów W ydziałowych Związku, którzy nie mogąc- 
obalić, a .przynajmniej osłabić odruchowego riit 
mai działania którego ster siłą faktu z ręki Tm w y
padł, usiłują j-e zaciemnić perfithią i wykrętną 
formalistyką.

Pragnęliśmy uniknąć polemiki nie będącej nai 
czasie . a wykazującej rysy w  orgamzacyi praco
wników państwowych, spowodowane ód  dłuższe
go czasu prze ztę samą garstkę ludzi. W yzwani 
jednak przez nich notatką w  dziennikach pomie
szczoną rzekomo dla usunięcia wątpliwości .kro- 
re faktycznie nikomu się nie nasuwały, i myłnem 
twierdzeniem jakoby ogólny W iec Manifestacyjny 
był tylko wiecem; „Stałej Delegaeyi1*1 — oświad
czam y — co  następuje:

^■taia Ddegacya pracowników państwowych' 
działa,-ąca jako statutowy Związek związków, w y 
czuwając należycie ciężkie położenie ogółu i sto
sując się do .ogólnego żądania ze względu na 
projekty ustaw' zasadniczych była faktycznie tyiko 
inieyatorką techniczną Ogólnego W iecu Manifesta
cyjnego, który obesłany tłum ni: [ rz z f r co / n pań 
stwowych wszystkich resortów i kotagarył służ
bow ych i ukonstynuowawszy się fo-eralai n i Lał 
i uchwalał jako ogół pracowników państwoivyca 
Małopolski stojący porad wszelkimi Związkami.

Jednogłośnych uchw ał logo AYiocii, w  którym  
wzięli także liczny współudział urzędnicy miej
scow i i liclegaci zam iejscow i z aJfadetiickiein: 
wykształceniem  nie zaciem nij ani nic cofnie myl
no iWierdzPttj?, że Wiec. ten zw ołała  ^ t a la  ł)<'- 
legacya" wbrew nchwwle nie isLnieja/ag i już 
dzisiaj Komiti-lu Głównego, Jcfóra absolutnie 
;;Slah?j Dblcgacyi“  wiązać nie mogła.

Ze swej strony zaznaczamy In dla wykaza
nia. całej perfidyi publikowanej noialk-, id  w ła- 

1 śnie ten Komilet głów ny mjał obowiązak nało
żony przez W iec poprzedni z 29. maja. !> r. do 

'mioianca zw ęlać Wiec spraw ozdaw czo, lecz 
i v.brew uchwało i oęóhuunn żądanbi o d !o ży ł 
zwołanie ‘Wiecu ua czas niengraiuczon,', rzeko
mo jak ■ obecnie niepotrzebnego^ ą. fą tttlW n o 
dla uniknięcia słusznej krytyki z pow oda nie
w łaściw ego wykonania delegacyi do W arszawy 
w czerwcu Ir. r.

Pozostawiając ogółow i pracowników państwo
wych należytą ocenę co na -rniej niewłaściwego 
czynu autoł-ow enuncyacyi ufamy ,że żadtoe za-
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kusy postronna ni a bf-aa w  stanie zachwiać mk | 
simie dzL ziiu-z. nsj jaćno nyśinrj wali i suli- { 
da rn ości pracowników państwowych.

Za Prozyuyum i Kcnrtet W ykonawczy Ogól
nego W iecu Manifestacyjnigo Pracown -ków Pań- 
stwcwych. Prof. Roman D zieliw sk i mp„ Błażej ’ 
Pot cne ki rnp.

Do pisma powyższego dodać tylko należy, że i 
prowadzono przez p. Dembowskiego akcyn imię-* 
niem ogółu urzędników, furytowaia ty,ko jedną 
grupę iunkc. pnństwl a rezultat by i ten, że protegor 
wanym przez siebie to nie pomogło a ogółow i 
funkeyonaryuszy jraóstw. przyniosło jedynie szko
dę. P. Dembowski a a  przecież w Polsce ustalone 
imię.

S t e i e s f i c S a a y  w y s t ę p   f a e z y .
Droaufi bandytom rannych a frzeei ujęty

ism sm

3  su// rozpraw.

Walenty Soolw inspel.'nr poi. w uh. sobotę 
wterzór wróciwszy do swego mieszkania przy 
u!. I lenia 1. 12*  zastał drzwi o Iw arb*, tocz za-t ( z
barykadowano dwoma fotelami. W szedłszy do 
wnętrza w drugim pokoju zaelał tirze cii porzą
dnie uluanyeli w !,umywa czy klńrzy spakowali 
już rzeczy wartości 100.000 m k , ażeby
je wynieść, Bandyci zaskoczcid rzucili sio na 
Snchę a jeden z nieb uderzy! go laską w prawą 
.rękę, W tej chwili pies policyjny ,,Kad;V‘ rzucił 
się na. baw icie Socha alukowany przt z dwóch 
innych złodziei, zdołał wyjąć z futerału w iszą
cego kolo łóżka browning i krzyknął do bandy
tów  „ręce do góry". Bandyci ća 'ąc za wygraną 
poczęli uciekać pom im o wezwania inspektom, 
ażeby zatrzymali się. Za uciekającym i 'Socha 

.strzeli! na postrach a następnie do bandyty, 
który zami wzal strzelać do niego. Okazało się

W JAK! SPOSÓB LUDZIE ZARABIAJĄ?
Józuf i Salomon Kiesanbcrg chcieli sprowa

dzić  zakupione w Rumunii zlrożc do P o ls U 1, lms1 i;„ ^  n|)a s1 ^  tr<, nłv raniac je,]uogo 
U tum cza; • nawinęli się nur 41-lct.n Uu«JoU;ze jfl,, . . w ,rf.nVQ z;,ś drndcgd  w pierś. Trze- 

rochasK, w łaściciel biura handlowego i ^ * | ( - bfltvlvł;l s]:sOGzyl z b;,lkónn pierwszego pię- 
usław Dzwcmink, lat 20 rysow nik kolejowy, j ^ ^  lwV)r/C;> • u si]ował zbtedz. \ i A / f c -  

Obaj zouowiązali sję postarać p pociąg ; o w a -(dnpJ[ ^ sien n ik ow y  po, Niewiadomski 'w raz
jro.wy w  tym ccni wziecnuak podając śię ^  hz ż , ,t o r z a n d  ujad eo  na podwórza koszar Rema 
(urzędnika kol. i pokazując rzekome dokumenty ‘ <jawui:.: L j , , * Ia.
i 7Ah(Rvi.‘i7'inri rtvr* Łrn 7'tnonrm'i 7 r.rr/u *. ">

Na odgłos strzałów zhL-gło się wiele ludzi.j zobo,wiązania dyr. kol. zapewniał, że zboże
to nabędą konsnmy kolejowe we Lwowde i S m -, ^  po5tcrunl50wy po3icyi Falenta. W  zatnie-
lUs a,wo,vie. . . . ! Hzauiu bandyta z nrz^sbzglonu piersią zbiegł,

Licząc na to. Liesenbergowie z koncern zaś |rzv ćmionym w głowy .malWiono legdyma-
imarca b. r. dali jiiu 000 tys. marek „tytułem  pro-„ 
wizy i ..oraz na koszta starań.

Obaj w ym im icni rzeczy wiśi i 3 robili slura- 
jhia o uzyskanie j Wciągu kolejow ego i o sprze
danie zboża kbnsujfio.n. Starania le jednak zo
stały bezow ocne. W obec lego poszkodowani os
karżyli obu o oszustwo.

W czoraj stanęli Próba skra i Dzioriniuk przed 
(trybunałem sądu karnego, jako oskarżeni o o- 
szustwo. Obaj do zarzuconej m  wm y i-ię ni.; 
przyznali twierdząc, żc sprawa ta kwalifikuje 
s ię  do sądu cyw ilnego, a nie przed tryimnał 
5;arnv.

Po [wzoprowadzonej rozprawie.Pry|.mnał za
sądzi! za  zbrodnio.' oszustw a Dziociniaka na 1 
rok ciężkiego więzienia, w liczając mu areszt 
śledczy od  15 kw ietnia b. r. Prochaskę uwolniono 
'od w iny i kary.

ikcrjfrawie przewodniczył r. Dóttingw, os. 
frarżał jlrok, Sopotnicki bronili drow ie: Abr. 
Landes. Henryk Landesberg. Poszkodowanych 
llzastępow ał dr. Maks Salzbcrg.

n a e m s L ^ M E ,
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

t > i - .  S C H W A R Z
•Srbimbbusz szpitala pnw.weetiwjo p o w  r ń c i t  i ordynaje 

H l o w a o i t i e g o  A- naprzeciw głównej poczty.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Be*. H E S U H E L E S
ord. od 10— 12i 3— 5 pop., dla k ob iet2 —3 Sykstuska 16.

B y ł y  I t i e r o w n i K
Okładu dentystycznego Dr. ]. Brze
skiego obeenie wźafcladifc iBtoars&o- 
tim&i&zlycŁmm, Lntóo, im. Haaf 3.

Komunikaty.

X. NA WAL.NEM ZGROMaDZENIU młodzieży 
polskiej w  Buczaczu rłnia 31 iipca br. oow ołano 
cio życia towarzystwo poci nazwą .Związek M ło
dzieży Pob:Idcj“ , którego program obejmuje pracę 
samokształceniową iakoteż udział w pracy oby- 
watelsldej.

W  Buczaczu, 5 sierpnia 1921 r 
^ Za W ydział:

Sekretarz: SldCki, st. pr. Prezes: Riieińshi, stud'

cyę z kiorcj wynikn . "  nazywa się 011 Pejsach 
..SitrwrBH lat 80 lod-mi z Uokiiua w  'Mo-wi. Zna
leziono przy nim 88 mi.' 5 fotografii, kurtkę z 
pdrasem Sochy i insp. poi Kujawskiego, pod 
kiórcm i było  napisami ,.okraść“ . oraz lelogram 
Jej treści: ::Ruw'no, ,‘1, h. ni. 1021. Steinberg 
hotel ::n eu n ion “  ui liulowcdcicgo. Przyja^lę, (0- 
,ivar kupiłem ^  M ei/lcr". ^

II -Sarwoara na palcu znalazł Socha skra
dziony mu pierścionek, pozatoan zginęły dwa 
złote pierścionki, wartości '80.000 iJik1., które 
prawdopodobni? nnióst z soba zbiegłe włamy
wacz.

Pogotowie ratunkowe,, ranionego, po zaopa
trzeniu przez lekarza, dr. Dolińskiego, odw iozło 
do szpitala.

Zeznania aresztowanych.
Ujęty bandyta zeznał, że nazyw a się Nu

ci 1 im ikares. liczy lat 82, piekarz, kodem z Kor
cu,w obok Równego.

W a I n g  g r o m a d z e n i e  i n w a l i d ó w .
LW Ó W , 8. sierpnia.

W  lokalu Strzelnicy przy ul. Kurkowej odby
ło się "w niedzielę przed południem Nadzwyczaj
ne W alne Zgromadzenie członków Towarzystwa 
Inwalidów Rzeczypospolitej poi.

Zgromadzenie zagaił prezes Magudfer. Na tła 
działalności wydziału utworzyły się dwa ohozy,'- 
których członkow ie zaczęli sobie wzajemnie czynić 
różne wymówki. Na sali powstała wrzawa, któ
rą dopiero uciszył Członek W ydziału Pi eisin.r. Mof- 
wca złożył sprawozdanie z trzyletniej działalno
ści Zarządu Towarzystwa.

Sprawozdanie to świadczy o  pracy, "jaką za
rząd musiał włożyć, by Towarzystwo postawne 
na tej wyżynie, na laldej obecnie się 5no znajduje. 
Znaczna jest ilość cz.onków która stosunkowo w  
dość krótkim czasie, dzięki zabiegom Zarządu, o- 
trzymała uczciwą pracę. Kioski są zasługą ustępu
jącego Zarządu. ‘ ■

Sprawozdanie kasowe, które odczytał skar
bnik H a r s im w ic z  potwierdziło w dalszym c ią 
gu pracę Wydziału. Oto kilka cyfr. Z wpisów 
wkładek członków  otrzymano od  1 kwietnia br, 
po dzień 31. Iipca kwotę 6514 n:k„ zaś ogólny do
chód1 w  tym czasie był 79170 mk., rozchód 37960 
mk. Pozostało w ięc gotówką 41210 marek. Prócz 
tego Tow arzystwo posiada: 1) kapite.ł żelazny w 
kwocie 11000 mk.. 2) 5 milionówek opiewających 
na 5100 mk, oraz 3) wierzytelności u członków  
w  kwocie 34500 mir. Majątek zatem Towarzystwa 
wynosi obecnie 91810 marek.

Na wniosek koimisyi szkontrującej udzielono 
Zarządowi absoJutoryurn 1 przystąpiono nad spra-

Du Lw ow a rzekomo przy jechał w ub. piatoK 
w celu wyMzuka.uia zajęcia. Na dworcu pozna i 
się z kolegami nicud,Jego włamania. Li dali 
mu rzekomo 50(J mk. i klucze poczem  udali 
się do mieszkania tiocliy.

Znaleziono przy nim pięć kluczów wortbei- 
mowskieb obrączkę z lo t ;y  dwie legitymaoye i 
537 uiarcky w tein byi banknot 500 innikowy 
skradziony, z podpisem Sochy.

W hotelu ;:Kevmion“  arrszlowano^ wedla 
ziiaiezi mego bdegranm Srhuiinia Lhaima Stein* 
ij-u-gara. lat 28, rodem z Kiszyniewa i jego żonę 

^ iia ję  lat 18, rodem  z P łosi;iiow a.. Mieli oni zło
żone u w łaściciela  hotelu *85.000 mk. 8.575 rub. 
car. dwa złote zegarki z łańcuszkami_1rzv pier 
-ścioukS i złotą  papierośnicę. Pienlądąe te i kosz* 
lownuści zdeponow ano na policyi. Oboje twier
dzą żc nie wiedzą, skąd złodziej miał ich tele- 
'gram jffnic nie itnają w spólnego z w łam ywaczam i

Pościg za zbiegłym bandytą.
W  niedzielę zrana doniesiono policyi, że 

złodziej z przestrzeloną piersią„ 'dorożka, udał 
(Się do pewnego felczera przy ul. Źródlanej, aże
by ten ranę mu zaopatrzył. Gdy len odmówił^ 
udał się do szpitala żydowskiego, gdzie go za- 

ppr.trzyi dr. Riihrer. Bandyta był szykownie 
uluany niiai przy sobie sporo gotówki i twier
dził że zranił go pewien oficer francuski.

Inspektorowie Patkowski, ńfagierowski i 
.Eri winian poszukując za zbiegłym  bandytą are
sztowali jego narzeczoną" Blimę W olff, zarnte- 
.szkahf przy ul. Zam arstynowskiej 1. 5. Jedn»k'o- 
woż do w czoia j w i-czór poszukiwanego nie zdo
łano ująć.

Raniony Sarwar wczoraj żył jeszcze w  
szpi'*a!u. Postrzał trafi) go w lewą skroń, a kula 
utkwiła w  mózgu Wskutek! tego nastąpił paraliż 
•mózgu „ a ranny pow oli zamiera w śród męczarni

Inspektor Socha, otrzymał właśnie urlop, 
i tego w ieczora wybierał się na wieś do żony 
'.pandy ci jednak popsuli mu te zamiary, przy tern 
kontuzy owali go poważnie w  prawą rękę. Socha 
ze spuchniętą ręka, poddat się oględzinom lekar
skim.

Śledztwo w lej sprawie prowadzi adjunkt 
poi. Stojkó.w który ustali! nazwisko zbiegłego 
handvt.v.

wozdanfem do clyslrusyi, w której zabierali glos. 
Kopeć, Preissner, Fliegel, Jaworski, Kiettun, Ra 
taicki, Uchowy, Zubacz, Ilararinowicz, V/ycźyń- 
ski 1 Dr. Dręgiewdcz.

Następnie przystąpiono do wyboru nowego 
Zarządu. W obec tego, że ustępujący Zarząd po
nownie zastrzegł się, iż nie przyjmuje wyboru, na 
wniosek komis,yi matki wybrano: Ościslawskie- 
go, Czernika, Malca, Kohkę, W yszyńskiego, Kosa 
Flicgla, Cichockiego i Krupińskiego. Do ko-nisyi 
rewizyjnej: Mikulskiego, Kop rei a, Kosaka, Lesz
czyńskiego i Jaworskiego. Do sądu koleżeńskie
go: Dr. Dręgicwicza, Kozubskiego, Hatajkę, Mu- 
sakowslciego i Fiałkowskiego.

W reszcie na wniosek Fliegla uchwalono po
dziękował za dotychczasową prace ustępującemu 
Zarządowi, a w  szczególności prezesowo Magude. 
rowi oraz pułkownikowi drowi Friecow i za uczci
we i sumienne ocenienie procentów niezdolności 
do pracy w śród inwalidów oraz Dr. Alcksiewiczowi 
który jest twórcą Związku Inwalidów. Nadto poć 
-uczono nowemu Zarządowi załatwienie w  toku 
już znajdujących się spraw 1) uzyskanie dla in
walidów trafik, 2) przyspieszenie wypłat nie
wypłaconej dotychczas renty, 3) przyśpie
szenia załatwienia darowania ziem inwalidom. 4> 
przywrócenia renty dla inwalidów obecnie pra- 
pwnffców państwowych. W końcu wyrażono swe- 

oburzenie iporucznikow Rui tkaczowi rktóry.swemi 
nietaktownem postępowaniem w  szkole inwali
dów  czyni niemałą krzywdę inwalidom.

Podnisuicfe polską pożyczkę państ.

%
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P r z e w r ó t  g o s p o d a r c z y  r a  R o s y i .
Do jakiego stopnia zasadniczo zmieniły się 

poglądy i zapatrywania bolszewików w  ostat
nich czasach, dosadnie świadczy artykuł „Ekono- 
miczeskoi żyzn i" Nr. 146 pod1 tytułem: „Formy 
gospodarcze, a normy prawne". „Nic ulega w ąt
pliwości, że władze sowieckie w  ostatnich cza
sach zmieniły zasadniczo kierunek swej polityki 
ekonomicznej; cechą charakterystyczną tej nowej 
polityki jest, że sowiety uznają obecnie obok 
nrzedsiribiorstw znacyonalizowanych także przed
siębiorstwa prywatne. Na równi z gospodarstwem 
socyalistycznem toleruje się gospodarstwo kapi
talistyczne, całkowicie zalegalizowane i nrawrife 
egzystujące. A  w ięc prawni# egzystuje gospodar
stwo kapitalistyczne łącznie z przemysłem i rol
nictwem, a formą łączności między nimi jest han
del zamienny, T. j. kupno i •Sprzedaż.

Obecny zwrot w polityce ekonomicznej nfe 
został jeszcze zatwierdzony przez normy prawne. 
Uznając walny handel, zmuszeni jesteśmy uznać 
konieczność udzielenia ochrony prawnej nietylko 
własności prywatnej, lecz także zapasom towarów  
i narzędziom wytwórczości.

Jeżeli rząd sowietów uznaje za możliwą, a 
nawet konieczną egzystencyę na swym teryioryurn 
gospodarstwa kapitalistycznego, to nie może uni
kać prawnych konsekwencyi, jakie stąd bezw zględ
nie wypływają.

Kapitalizm uznaje za własność prywatną 
wszystkie te przedmioty, w  których bywa zawarty 
kapitał podczas swego obrotu, a w ięc: pieniądze, 
środki produkcyi i zapasy gotow ych towarów. 
Kapitał wzrasta naturalnym, sposobem w  proce
sie obrotu, a bez kapitału nie ma kapitalizmu.

Sowiety powinny jak najprędzej ustalić gra
nicę prawną w ’as*rjSci prywatnej i zagwaranto
wać jej nietykalność; Lez tego nie można taarzyć

o kapitalizmie, ani nawet o dr.obnym handlu. 
Zakres tych gwarancjo powinien być dostatecznie 
szeroki, ażeby nie tamował rozwoju gospodarstwa 
kapitalistycznego, a przedewszystkieim powinien 
być trwale ustalony.

Rząd powinien nietylko otoczyć opieką praw*- 
ną rozwój Kapitału, ale zagwarantować jego nie-j 
tykalność przed poszczególnymi organami władzy j 
miejscowej, które chciałyby wtargnąć "w zakres j  

własności prywatnej, mającej za sobą dekrety j 
władz centralnych. Zr. zumiałem jest także, że w ła-j 
sność prywatna nie może się obejść bez prgwa 
spadkowego, kapitał musi n reć kredyt, a dla kre
dytu niezbędne są weksle, cbligacye ’i banki.

Banki mogą i muszą podlegać kontroli pań
stwa jęcz  bez banków i ifenania prawnego cho-j 
ciażby tylko zasadniczych operacyi aktywnych i 
pasywnych, a także bez absolutnej gwarancyi ni/ - 
tykałności depozytów bankowych, kapitał nie bę
dzie brał udziału ani w  handlu ani w przemyśle. 
Uznając gospodarstwo prywatne, rząd musi uznać 
form y prawne, pod opieką których może się do
piero rozwijać inieyatywa prywatna w  dziedzi
nie gospodarczej.

Sąd obecny dzia’ ający na podstawie nader 
prymitywnych i niedostatecznych usiaw, nie bę
dzie w sianie zadośćuczynić skomplikowanym sto
sunkom prawnym  wyt w erzom m  prz z kapitał zm. 
Stąd1 wynika konieczność reform w zakresie pra
wa materyalnego i postępowania cywilnego, któ- 
reby były wystarcza ące dla nowych potrzeb.

W reszcie nie może być m ow y o prywatnej 
działa!ilaści gospodarczej bez należytych gwaran
cyi cistyiko własności osobistej, lecz i swobód 
ooywatelsldch".

Jak więc widzimy, odbudowa 'form 'życia ka- 
■ pitnistycznego w  Rosyi jest na najlepszej drodze.

Fabryka posiada wzorowmm w  W arszawr- i 
w Paryżu. Na Targu poznańskim otrzym ano bar
dzo liczne zamówienia., a obecnie buduje na 
Targi W schodnie" w łasny pawilon we Lw ow i ■ 

Poświęcenia dokonali ks. kan. Mojżeszowi 
z  Ł yścja  i ks. kat. Gajewski ze Stanisławów M 

Po pośw ięceniu fabryki, po której oprow a- 
dzał gości w łaściciel oraz kierownicy, udziela
ją c  objaśnień odbyło się poświecenie źródła 
_ Dewajtis".

Źródło to zostało w  r. 1916 odkryte przez 
Niem ców i bardzo silnie prosperow ało do r. 
1917 ,w którym to roku uległo zupełnemu zni
szczeniu. Obecnie zostało na now o w ruch pusz
czone. W oda jego odpowiada wodzie „Giesłńi- 
b ier“  _ przew yższając ją  co do smaku.
, Uczestnicy wynieśli z wycieczki, dzięki ser
decznej gościnności gospodarza m iie wrażenie, 
a o  niewym uszonej swobodzie, jaka wśród licz
nego gron a , złożonego z rozm aitych sfer, pano
wała.. świadczy im prowizowana muzyka i im- 
prowdzowane tańce na —  piasku w ogrodzie, 
gdzie bawiono się do późnego wieczora. Pow rót 
do Lw ow a nastąpił w  niedzielę rano o  g. 7.

P o p r a w a  foyft* k n t e i s r z ^ *
W  /R ob otn ik u " c.zyiamy:
Dowiadujemy s ię , że Rada ministrów na 

posiedzeniu w dniu onegdajszym  zastanawiała 
się nad postulatami przedłożonemu p. prezy
dentowi ministrów^ przez specyalną delegacyę 
Zjazdu delegatów Związku zaw odow ego ko
lejarzy (Z. Z. K.\)

Zdecydow ane podw yższyć mnożnik droży- 
źniany dla W arszawy do 700 (obecnie 5801); 
w  tym samym stosunku ma być podw yższony 

/nnożnik  dla innych m iejscow ości.
Pozatem zaległy kontyngent ma być zw ró

cony pracownikom  kolejow ym  w  naturze.
Narazie pracow nicy m ają otrzym ać jedno

razow ą bezzwrotną zapom ogę w  w ysokości mniej 
w ięcej ostatnio otrzym anej zapomogi. Piąty pas 
drożyźniany ma b yć zniesiony.

( Resztę posula+ów  nie załatwionych przez 
Radę ministrów przekazano do załatwienia M.

K. Ż w porozumieniu ze Związkiem'.
Jeśli wisdom ośó o  ćeeyzyi co do zwrotu za. 

ległego kontygentu jest miarodajną, to chcemy 
przypomnieć, że już raz taka decyzya zapadła w 
dniu 16. lutego br. Jeszcze dziś widnieją na ścia
nach warsztatów i dw orców  kolejowych pożółkłe 
szczątki depeszy p. 'Jasińskiego, który skwapliwie 
^tecyzyę tę kolejarzom w ówczas obwieścił. Skoń
czyło się ha tern, że nietylko zaległego, ale i b ie
żącego kontygentu nie wydaje się. Decyzya zatem 
pozostała świstkiem papieru.
Postępowanie ponoblne jest Rjpuszczalne. Rząd' 
powinien szanować własne uchwały i wykony
wać je. A kolejarze muszą pamiętać , że tylko przez 
w ać je. A kolejarze muszą pamiętać, że tylko przez 
solidarne wystąpienie pfld kierownictwem Zw ią
zku zawodowego, mogą osiągnąć wykonanie sw o 
ich żądań.

— —■

Powa placówka przemysłu 
w Pacykowi?.

W  sobotę dnia 6. b. m. o d b y ło  się w  Pacy- 
,rowie pod Stanisławowem , przy udziale licz
nych gości ze Lw ow a i Stanisławowa, pośw ię
cenie na now o urządzonej fabrvki fajansów, na
leżącej do p. Aleksandra Lewickiego.

Ponieważ każdą nową próbę zm ierzającą 
do rozbudow y przem ysłu krajowego należy po
witać z uznaniem, a rów nocześnie podnieść za
sługę obywatela, który przy obecnych, jeszcze 
piezorganizow anych stosunkach politycznych i 
gospodarczych bez wahania pośw ięca wielkie 
w kłady _ by ze swej strony w spółpracow ać nad 
odrodzeniem  najważniejszej dziedziny życia  spo
łecznego —  przem ysłu swojskiego — podajemy 
poniższą wzmiankę o fabryce p. A. Lewickiego, 
który z zapałem , płynącym  z pełnej ufności w 
rozw ój t swego przedsiębiorstwa odnosi się do 
podjętego przez siebie dzieła, w  czem zgodni 
Są z nim  w szyscy ’ którzy mieli sposobność oglą
dać onegdaj nową^ placówkę przemysłu.

Fabryka-została założona w r. 1912. W cza
sie w ojny m egia zupełnemu zniszzeeniu. P. Le

w icki odbudow ał ją  obecnie z  zastosowaniem  
na razie do ruchu ręcznego.

Kierownictwo artyśt. przedtem by ło  w  rę
kach art. rzeźbiarza Czapska’ obecnie art. rzeź
biarza prof. P rzedm iejsk iego.

W  pracowni artyst. pracują prof. Kłakowicz 
"który wykonał bardzo piękne modele, a także 
plaki ętę ofiarowaną przez w spółpracow ników  
w łaścicielow i fabryki. Prócz piego pracują: art. 
Ludwig prof. Wmizel i artystka- rzeźbiąrfca Ca- 
ljk-Bsj.

W dziale rep rodu kcyi pracuje art. rzeźb. 
•Tyrczka z Zakopanego, artyst. ceramik Gąbkow- 
ski który wykonał bardzo wiele swojskich mo- 

 ̂ tyw ów następni * prof. Ruoker prowadzący °zko- 
Jłę rzeźby z włościanam i. Dział sztutalorski pro-
1 wadzi a.it. Netuszjl, d; i U malarski art. mala
rze Wagner, Emtninger i 'panna Zofia Toman- 
kówna. Dyrektorem ceram icznym jest prof. ce 
ramiki z Wiednia Till. Kierownictwo komercy- 
alne prowadzi Henryk Tuchowski.

F a bn k a  posiada przeszło 800 modeli w łas
nych wartości dziś kilkanaście milionów. Po
siada 4 piece muflowe z glinki szamotowej i 
wszystkie najnowsze urządzenia techniczne, któ
re jeszcze nie są zm ontowane, lecz w niedługim 
czasie będą i one uruchom ione.

3  ruchu robotniczego.
§ WYDALANIE ROBOTNIKÓW TKACKICH 

Z  PRACY. .Spółka Habera, Kleina i Gellera przy 
il. Piekarskiej 1. 53 sprowadziła robotników z 
Łodzi i ob iecała ’ że otrzym ają p łacę większą 

î ó 50 proc. ód płacy robotników tkackich w Ło- 
1 dźi. Panowie wspólnicy krzydzą robotników' w 
ten s p o s ó b ,ż e 'n is  sprowadzają na czas surow
ców  , po które jeżdżą do Łodzi lecz przyw ożą 

j osobiście małe ilości materyału, tak„że robotni'y  
: nie pracują nigdy pełny tydzień.

Obecnie po przeprowadzonym strejku w  Łodlzi 
robotnicy zażądali takiej samej' podwyżki jaka o - 
rzymali tkaccy robotnicy łódzcy lecz powyżsi 

panowie oświadczyli, że tej podwyżki robotni- 
koni nie dadzą i wydaKIi robotników 'z pracy. 
Robotnicy iem dotkliwiej odczuli to, ponieważ mie- 
li mieszkania w  pracowni a obecnie zostali be: 
środków do życia f bez dachu nad głową. Lu 
dzie ci wyglądają jak po ciężkiej chorobie, bla 
dzi f  wynędzniali. Zarobki ich dochodziły d*- 
2000 mk. tyg.

§ DO TOW . TO W . STOLARZY I MODELA
RZY! Omijajcie fabrykę Banku Rolniczego ,która 
została zbojkotowana przez własnych pracowni
ków.

§ TOW . STOLARZE! Omijajcie Kołon\y, - z 
powodU akcyi cennikowej.

§ BACZNOŚĆ ELEKTROMONTERZY! Z  po
wodu akcyi cennikowej i strejku w firmie Sokuł- 
nicki i W iśniew ski, om ijajcie daną firmę, aż 
do załatwienia konfiikiu.

S § BACZNO SC HANDLOWCY! W  Przemyślu
wybuchł strejk handlowców. „Chlebodawcy", kió- 

! rzy dorobili się na pracy handlowców milionowej 
1 fortuny, sprowokowali ogół handlowców.

Omijajcie Przemyśl! Przyjdźcie waszym kole
gom z pom ocą! Zbierajcie fundusz strajkowy. — 
Centralny Związek zawodowy pomocn. handlo
wych i urzędników prywatnych we Lw owie.

| § BACZNOŚĆ KELNERZY I KUCHARZE! Z
powodu strejku kelnerów i kucharzy w  Przemyślu 
cenir. Związek kelnerów i kucharzy we Lwowie 
wzyw a wsyzstkieh członków, ażeby żaden nie 

( odważył się przyjąć posady w  Przemyślu aż do 
ukończenia tamtejszej akcyi. — Zarząd!

mi m y s z l f l  z  d r a t a i
W .  R H O F T F

Z 4 C E S H R Z H “
S e  n a b y c ia  o  H d iza ln słra cy i „D Z IE H H IR 3  
U ID O W E S O 11! o k  m s s y s fk lc l i  k s ię g a m i  a* Bi.
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B u r z l i w y  © d i c z y i  «?  z f e a r e e  eB ifin raySeS .
W  An glii istnieje towarzystwo mająoe za za

danie nawracanie żydów  na chrzcścijanizin. W e 
Lwowie zjawił się rzekomy pastor anglikański 
niejaki Gorodisz, należący do tego związku, 
ateby w tym duchu wygłosić parę odczytów 
Zrazu miał ten odczyt odbyć się w sobotę w 
szkole ewangielickiej, lecz w ostatniej chw ili 
zastępca proboszcza gm iny ew. Landenberg, p o 
zwolił na odbycie odczytu -w kościele ewangeli
ckim przy ul. Zielonej

Jawiło się tu około  2 tysięcy osób, pom iędzy 
niemi wiele żydówT.

Prelegent m ów ił na temat „Co będzie jak 
Izrael się zbudzi". Odczyt ten m ocno zagma
twany w ygłoszony po niemiecku widocznie nie 
podobał się większej części zebranych i przyszło

Iw o n ic z Zd rć j
rKorespondencya własna).

Iwonicki zakład zdrojowy niegdyś cieszył się 
dobrą opinią u swoich kuracyuszy, z których nie
jeden temu uzdrowisku zawdzięcza poprawę sw o
jego zdrowia. W  tym jednakowoż roku kuracju 
sze tutejsi więcej mają pow odów  do skarg, i 
to słusznych, aniżeli pociechy z wybrania tego 
zakątka za ośrodek podatny do leczenia się.

Niemało w róci bowiem  z Iwonicza z bardziej 
podupadłem zdrowiem i "Z nerwami gorzej jesz
cze zruinowanemi.

W  lasku na plantaeyach nie ma naj;miiiej>- 
szego porządku, ławek ttrak,, a w  odległości 50 
kroków od pawilonu, w  którym gra muzyka, znai- 
duej Się pole nełne nieczystości i odpadków.

O sto kroków od źródła, gdzie pije się wodę 
leczniczą, znajdują się miejsca ustępowe zupeł
nie otwarte, w  stanie kompletnego niechlujstwa. 
Po drożynie znajdującej się wewnątrz zakładu 
uganiają bez przerwy samochody z paskarzaml, 
a chorzy zrezygnować muszą z przechadzek, bo 
są ńieoewni nawet swego życia i czy im  ma
szyna nie pogruchocze loości. Kurz i benzyna 
gryzą oczy.

W oda, z której urządza się kąpiele, straciła 
■wiele na swojej zawartości Sbli i jodu nie można 
się w  niej doszukać, a to z tych pow odów , że 
Właścicraie zakładu sprzedali odległy od  źródła 
o  kilkaset kroków  szyb, z którego najwięcej do 
bywano solanki. Nowa firma tego szybu Janasa 
-abroniła pompowania z  niego wody, z boiow iną 
też nie najlepiej, bo jednaj borowiny używa się 
dla kilku kuracyuszy. !

Drożyzna w  Iwoniczu olbrzymia, ale nie by 
łoby szkoda wydanych pieniędzy, gdyby przynaj
mniej kuracya tutaj przynosiła skromny bodaj sku
tek. W łaściciele zakładu we własnym interesie po
winni usunąć te wadliwe stosunki, które na wy~ 
paded utrwalania się skłaniałyby chorych w  roku 
przyszłym ab bezwzględnego unikania te j o  uzdro
wiska.

—♦*»—

O g ra n ic ze n ie  im ipracyi do A m e ry k i
Nowe prawo imigracyjne, zatwierdzone ti. 19 

maja 1921, nie usuwa poprzednich praw i za-i 
rządizeń imigracyjnych, ale je uzupełnia.

Według tego prawa tylko pewna ograniczo
na liczba imigrantów może być 'wpuszczona do 
Stanów Zjednoczonych. Liczba ta wynosi 3 prę. 
ogółu imigrantów z danego kraju według cenzusu 
2 J*. 1910. Tak naprzyktad -jeżeli statystyka rządowa 
w  r. 1910 wykazuje, że w  Stanach Zjednoczonych 
ogólna liczba imigrantów, urodzonych w  obecnych 
granicach państwa polskiego wynosiła no. 850.000 
w  takim razie w  ciągu jednego roku może być 
Wpuszczonych do Stanów Zjeunączonych mniej 
więcej 25 000 imigrantów z Polski ,'czyli trzy pro
cent owej '■ogólnej liczby

Nowe to praw o odnosi się przedewszystkiem 
do imigrantów, którzy przyjeżdżają do tego kraju 
z zamiarem stałego osiedlenia się. Wyjątki, poniżej 
podane wykazują, te pewne kategorye imigrantów 
nłspodlegają ograniczeniom i magą być wpuszczone 
do tego kraju bez względu na to, że liczba dozw o
lona prawem została tu osiągnięta w miesiącu 
kwartale, czy; roku. i

do pewtjy :h scysji w -audytoryiirn, albowiem 
chrześcijańscy słuchacze uczuli się dotknięci w 
w  swych uczuciach narodow ych i religijnych.

Ostatecznie pod wpływem  obecnego tam ko
misarza polfftyi Kajdana, m ówca skrócił swe 
wywody.

W cliwilĘ gdy prelegent opuszczał zbór, ze
brani uczynili mu niemi i;i ow acyn“  i dopiero 
policyi udało się przy.wrolić spokój.

Spccyalna dęjuitno.yn udała się do policyi, 
z  prośba ażel>v w kościele ino UTząd/.ać na 
przyszłośi podobnych odczytów , oraz ażeby za
broniono dalszych odczytów  w podobnym, duchu. 

^Dlaczego ingrm neya policyi jest potrzebna, siły 
irtrudriu; misjonarską. działalność angielskiego 
pastora tego nic możemy zrozumieć.

Przy opracowywaniu obecnych ograniczeń i- 
państwową, ale miejsce urodzenia, a to ze wzglę- 
pasńtwową, ale miejsce urodzenia, a to ze wzglę
dni na zmiany w  granicach poszczególnych państw 
i powstanie nowych.

T ik  naprzyktad osoba, pochodząca z Alza- 
cyi i  Lotaryngii „bez względu na to, jakiej jost 
narodowości, zaliczana jest, jako należąca do Fran- 
cyi. Ci znów, którzy pochodzą z nowo utworzo
nych' państw bałtyckich ze względu na to, że 
państwa te nie są uznane przez rząd Stano.": 
Zjednoczonych, zaliczani są -do Rosyi.

Jeżeli obecne prawo imigracyjne powiada na- 
przykład, że z Polski w  jedhyrn roku może przyjść 
do Stanów Zjednoczonych około 25.000 osób to 
nie wynika z tego, iż liczba ta obejmuje samych 
tylko Polaków lecz i poważne ilości Ukraińców* 
Niemców i Żydów. Wszystkie te narodowości 
mogą dostarczyć imigrantów do liczby 25.000, któ
rzy będą wpuszczeń do tego kraju w ciągu jedne
go roku.

Dla lepszego zrozumienia prawa imigracyj- 
nego podajemy poniżej niektóre wyjątki, wyjaśni a- 
jące, i i  pewni imigranci mogą przybywać do Sta
nów Zjednoczonych:

a) 'Obfconarodówcy wracający do Stanów Zjedj. j 
noczonych z wizyty zagranicznej. W izyta iedUakj 
nie powinna trwać dłużej jak 6 miesięcy, w prz©-J 
ciwnym razie przywilej będzie straoony.

b) Obconarodowcy, zatrudni, m tu jako służba i 
domowa.

Gdy już dozwolona liczba z danego kraju j 
została osiągnięta w  danym okresie czasu, dalsi i 
aplikanci z tegoż Kraju, starający się o .wpuszczenie : 
ich do Stanów Zjecin., a nie należący dó klas 
imigrantów powyżej wskazanych, będą kierowani | 
do kornisyi spocyalnych badań dla odpowiedniego! 
zadecydowania.

Prawa te wchodzą w  życie z dniem 3 czerw1-* 
ca 1921 r.

sach zaopatrzyła się w  taką ilość górnośląskiego 
węgla, że odbiorcy tych materyałów opałowych, 
nie potrzebując ich. odsprzedają je z miejsca. 
Wstrzymywanie wywozu węgla do Austryi nie
mieckiej — tak skarży się „N. Fr. Presse“  — jest' 
nieuzasadnione, tem bardziej, że wedle urzędo
wych cyfr polskich nietylko że zapotrzebowanie 
w  Polsce wedle dotychczasowego zapasu może 
być zupełnie pokryte, ale 20 proc. zapasu po
zostaje na eksport. A węgiel pochodzący z Pclsk? 
jest obecnie przez austryackie firmy bardzo po
szukiwany, a to ze względu na ceny, które z po
wodu obniżenia się waluty polskiej są niepropor
cjonalnie niskie.

}{omunikafy.

, x  PODNIESIENIE CENY WĘGLA. Z  powodu 
nowego podwyższenia przez Państwowy Urząd 
węglowy cen węgla krajowego na. opał dom owy 
o «  1 sierpnia br., Magistrat w  porozumieniu z 
Urzędem badania cen i na podstawce uchwały 
Subkomitelu opałowego R. M. z dii. 6 bm. usta
nawia z ważnością od1 tinia ogłoszenia następu
jące ceny węgla no opał domowy, nabywanego 
we Lw ow ie za kartami poboru lub kuponami w ę
glowymi :
100 kg. węgla opał. z uestawą przed dom wprost 

z dworcu kolejowego Ina karty poboru 7566 mk. 
100 kg. węgla opał. loco skłaer na kartę

poooru lub kupon węglowy 750 „
Magistrat król. stoi. miasta Lwowa.

P od uisu iśie  so ls k ą  p o ży c zk ę  p a ftst,

Z E U iH .

Polska wstrzymała dostawą węgla 
do Austryi,

„Neue Fr. Presse11 w  jednym z ostatnich nu
m erów rozwodzi się z następującą skargą: ^Obe
cne stosunki w  górne Śląskiem zagłębiu węglowem  
prze ustawiają się lepiej niż przed paru tygodnia
mi, jednak mimo to brak węgla daje się w  dal
szym ciągu w  Austryi odczuwać. Kopalnie gór
nośląskie, które ebbenio znów są w zarządzie 
niemieckim, nic przepuszczam wę-rla do Polski, 
a w  akcyi tej wspiera je zarząd1 kolei żelaznych^ 
który znów  dostał się w  niemieckie ręce. Nieimcy 
żądają, aby rozliczne wagony węgla, które pod
czas okupacyi obszaru górnośląskiego przez jx>w- 
stańców odeszły zio Polski, zostały z powrotem 
skierowane do zagłębia. Polska powołując Się na 
to, ze swej strony wstrzymuje się z wysyłką w ę- 
gla za granicę. Rozmaite firmy niemieckie w  Au- 
stryi donoszą, że w  ostatnich czasach nie mogą 
otrzymać węgla polskiego, a na urgensy otrzy
mują odpowiedź, że Polska wstrzymała w yw óz 
węgla za granicę. Potwierdzenia tej wiadomości 
dotąd' nie zdołano uzyskać. Jeżeli górnośląskie 
transporty węgla dla Polski, które w przeważnej 
części nic są dotychczas jeszcze zapłacone, są 
na jakiś czas wstrzymane, to i tak nie ma m ow y 
o  braku węgla w Polsce. Polska w  ostatnich eza-

OSOBA INTELIGENTNA poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia. Zgłoszeń a Bema 9 w podwórzu na lewe

IM fiE L K I ZYSK osiągną osoby każdego stanu także 
®*“ kobiety w każde- miejscowości łatwo bez przerwy 
w swoim zawodzie przez sprzedaż pewnego dobrze 
kursującego i taniego artykułu bez żadnych wiadomości 
zawodowych. Przesyłka próbki Mp 30. Wiadomość przez 
znaczek odwrotny udziela Michał Horowitz, Kraków 
dom eksportowy Dietlowska 61. 2777—

3 3 IERWSZA lwowska parowa farbiarnia i prai ua che- 
“  miczna Jana Gawrońskiego. Lwów, ul. Króia 
Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D i Ł-D. 
k oło  kościoła św. Elżbiety — przyjmuje, wszelką gar
derobą do tarbowania i chem icznego czyszczenia.

CHŁOPCA do nauki przyjmie drukarnia A. Goldmana, 
Lwów, Sykstuska 19.

jSMfAPELUSZE dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
» »  fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru
dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

CHAIM SCHMIERGOLD zamieszkały w Beresteczku 
zgubił przed trzema tygodniami kartę identyczności 

Nr. 97. Łaskawy znalazca zechce zwrócić do Admini- 
stracyi „Dziennika Ludowego*. Identyczność tą unie
ważnia się. |

S tî w e n e r y c z n e ,  skórne, zastarzałe — 
SsSawdtŁAffiWHS B  leczy ■ p w o y a l i B t a  <21: 
aF*aE,-ŁXBłC33BC, « l i e a  a, XX.
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed-

  72—2tpołudnie™.

JL-ek a rz -d e n t j^ s ta

C z i i c k i e w B k i
b asystent Kliniki dentystycznej w Halle ajS. 

SlrtJ, Sobieskiego 9-11 — pracowała denfystyczno-techniczna

U 'IM  A l  n v  : p®saŁrv H U  L u A  Ztitiaua programu dwa razi.
W tygod.: we wtorki i piątki.

Dii fria fi M a  li. I w Dal nafta!
Wielki dramat senzac.-awant. w 5 akt. p. t.

I

Klejnoty bogini Khama.
Program uzupełnia wesoła komedya.



8 „DZIENNIK LUDOWY"

M&jMf ś f O d E i i  przesiw bólem iturwawp, przestarzałemu przezibaieniu i t. d. jest

Żądać we wsiysfticfes- spiekach. 99K E R V D S H H M fab ry K i „ I I  13140011“
Żądać we wszystkich aptekach.

Cłrory po jednorazowem użyciu przekona się o nadzwyczajnej zdolności leczniczej tego środka.
Zakłady chemiczne „LAQK00N“ , Sp. z ogr. odp. we Lwowie, ul. Lindego 6

9888818583161 M, Îm  :

M A T F U Y A P Y  na pobycie mebli, l  a a  & 1 *  meble tapicerowane,
firanki, cliodniki, kapy pluszowe i kilimowe

a & ł a d  ( a p e l  i  t e .

I P o t u  n ó g '
rąk, pachwin, oraz niemiłej woni, uniknie się
pewnie przez użycie znanego specyalnego

pudru
W Y Ł Ą C Z N  r  S K Ł A D

Bom handlowy S . F E  D ERA .
LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7.

UWAGA. W e  własnym interesie proszę uważać 
na firtnę i Nr. domu 7. F ilii żadnych nie mamy.

w a i w - a .
0  W Ę G I E R S K I E  i  A U S T R Y A C K I E  

FO HAJHlisZyCH CENACH POLECA

nmnzL h e rb a t y  i kawy
e d u u ®uda esEBLU

LWDafcE, KUTOWS&EGD 3.

Wmlhz firma HAFTOWA
poszukuj*

CMot m iP f,C
Oprócz wynagrodzenia otrzymają

c ł o  t o r y  -%k t § J ł I .
Zgłosić się u portyera Batorego 26 między 5—6 wiecz.

z  o g r .  o ć L p o w .

ms Ltooteie k iiilą łsii 3,
Zajmuje się komtsowem zakupnem 

hodowlanego i użytkowego bydła -ąraz 
trzody chlewnej

Adres tel. PEC U S LW Ó W .

Składnica materyaiów pędnych
D. O. G. Lwów na dworcu kleparowskim,

p o s z u k : u J  o  b e d n a r z a .
Pierwszeństwo mają ci, którzy w rafineryi pracowali. 

Zgłoszenia przyjmuje Składnica.

Przyślij 500 (pięćset) marek w 
liście, lub poproś swego przyja- 
cielawAmeryce, aby nadesłał 1 50 
doi. na Największe Humorystyczne 

Pismo pod nazwę:

„ F I G L A R Z "
(wychodzi stale o 16-tu stronicach na najlepszym 
papierze). Wytnij to ogłoszenie i wyślij wraz z na

leżnością na adres: 2316—
FIGLARZ PUBL. COMPANY 1449 W. Division

ulica. C hicago III. U. S . A .

brodawki i skórę zgru- 
IB w *  białą na podeszwach

„KLAVIOL“ -
wyrob. Farmac. Labor.

KOWALSKI* w Warszawie Miodowa 1.

bezpowrotnie i 
bez bólu usuwa

Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne.

S b  R o w ery  P u ś f
oraz innycii systemów od 18*000 Mk. W ielki za

pas płaszczów i wężów czerwonych i białych

- i detailicznie - JÓZEF KftTZ, Pusta 8.

Pisrwsza kraj. faiiryta isyreMw cerałewydi i a i n n j t i
H F & P ę * *  L w  ó

m P S y K s tu s K a
p o leca :

w s z f t  wyraliy m ta w e , s t i n  K i k  o r a
doborowej jakości, jako to: T  O R B Y szkolne, 
miastowe, na akta, torby podróżne, kufry, walizy, 

fartuszki ceratowe i t. h. 25—£
Wyroby trwałe i Ceny fabryczne!
I * £ T  Zamówienia i snróyi zsłaiwiamy efiwiifta w*$a.

Cr,
N A JN O W SZE  W Y D A W N IC T W A

p o l e c a  s i ą

Szan. T o w a r z y s z a  oraz hlhilotekom roftotoiczyai.
i.

PRAWDY* W E  
v ć rg e  cosnt a s i  ible.

BIBUŁKI CYGARETOWE 
W  KSIĄŻECZKACH 

i TLTK1 HYG1EN1C2NE

as W A T Ą
Praw dii wu t y l k o  
Z w odnym  zaa-kiecu

 — ■  -9 ł--------     —
O Bauer: ..Bolszeroizm a soc. demokracja’* 100 M.
A. Ćwikowskiego: „Pod fauną* powieść z r. 1918 14) „ 
Czapińskiego i Niedziałkowskiego „U źródei Itolszewizmu“ 25 „
W  R a o r t : Wesołe impsrtynencye - satyry i humoreski 130 „
E. Jędrkiewicz: „Świątki i eentaury“ . , 150 „
„Pieśni robotnicze" ............................................. 70 „ — „
Dr. A . P róch n ik : : „Demokracja Kościuszkowska„ 100 „ —  „
Feliks H ollaender: „jeziJS i ju d a s z 1*,powieść 1U0 „ — „

Conrad K orzeniowski: „Prowokator", po
wieść i lu s t r o w a n a ........................................ 100 „ —  „

W . R aort: „Za C esa rza*..........................180 „ —  ,
A. C hm urny: „Ciernie Śląskie*...................50 „ —  „
1. Daszyński :„Z burzliwej dcby“, m ow y sejm. 20 „ — „ 
Ignacego D aszyńskiego: „Precz z reakcyą**

ostatnia m ow a s e j m o w a ............................... 20 ,  —  „
Inż. E. Libański: „Quo PHdis Polsko", głos na

czasie ..................................................................10 „ —  „
K.Eautsky: „Soeyalizacya a Rady Robotnicze" 10 „  —  „ 
J. Grunwald: „Rady fabryczne i Związki za

wodowe" . . . . . . ................... 10 „ — n
F. E ngels: „Zasady komunizmu"................... 10 „ — .
„Ustawa o ochronie lokatorów" z objaśnieniami 10 ,  — „ 
Dr. FI. D iam and: „Obrazki londyńskie" . . 40 „ — „ 
„Proletaryat wobec kwestyi ludnościowej* . 30 „ — „ 
Karol de C oster: „Dyl Sowizdrzał" (w druku).
K. de C oster: „fSJesołe bractwo tłustych gąb" 180 „ — „ 
Przecław Sm olik (Czesław W rocki) .Slepy Rarol" (W druku) 
Przecław7 Sm olik (Czesław W rock i) „Z ojczyzny DŻyngis- 

Chana" (w druku).

Prawnu ty l ko 'SZAIELtyl

F a M y s :  L W Ó W , S A K R M S E 9 T E K 1 6 . j

DO NABYCIA

w  Ludowem SpóldzieSczem Tow . Wydawniczem
Lwów, Sykstus ka 21.

ibk?— *—fair 51 ■■

ES

Zast, aaczel. redaki. i redakt. odn ov iedzia ln y : JAN SZCZYREK. — „DRUKARNIA GAZETOW A" Artura Goldmana we Lw owie, Sykatuska 19.


